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nien ia  E ugeniusza B ielaw skiego, w iejsk iego  nauczyciela z Puszczy P isk ie j, opub li
kow ano w  zbiorow ych w ydaw nictw ach : T akie  będą R zeczypospo lite  (W arszaw a 1962, 
LSW), M oja w ieś i ja  (W arszaw a 1964, IW  Pax), Siedem  dni tygodnia  (W arszaw a 
1970, MON). W w ydaw nictw ach  tych zn a jd u ją  się rów nież w spom nien ia  innych 
m ieszkańców  W arm ii i M azur. C ztery osoby z naszego w ojew ództw a uczestniczyły 
w  ogólnopolskim  k o nkurs ie  U rodzeni nad  Odrą, N ysą  i B a łtyk ie m . W spom nienia 
działaczy p a rty jn y c h  dotyczące o rgan izacji życia polskiego na  w yzw olonych ziem iach 
W arm ii i M azur z n a jd u ją  się w  dw u, sk rom nych  co p raw da, ale w ażnych pracach 
P P R  na W arm ii i M azurach w  latach 1945— 1947, (O lsztyn 1959) i L udzie  czynu , 
(O lsztyn 1962). F rag m en ty  p am ię tn ik a  kom unisty  G ustaw a Jag ie łło  d rukow ał „K a
lendarz  M azur i W arm ii” w  1957 r. Z nany  działacz k u ltu ra ln y  regionu, o rgan iza to r 
życia ku ltu ra ln eg o  w  S ta rym  D zierzgoniu i B redynkach  A n ton i H ans opublikow ał 
sw oje  w spom nien ia  w  zbiorow ej p racy  Od resze lsk ich  pól (B iskupiec Reszelski 
1956, ss. 84—90). W arto  rów nież odnotow ać, że frag m en ty  p am ię tn ików  i w spom nień  
p ion ierów  publikow ano  w  m onografiach  m iast i pow iatów , w ydaw anych  cyklicznie 
przez olsztyńskie „Po jezierze” (np. Pisz. Z  d z ie jów  m ia sta  i pow ia tu , O lsztyn 1970). 
Sporo m ie jsca  p racom  ty p u  w spom nieniow ego pośw ięca reg ionalny  m iesięcznik  „W ar
m ia i M azury”. W ym ieńm y tu  p rzyk ładow o d ruk o w an e  w  tym  p eriodyku  w spom nie
n ia  d ru k a rz a  Fe liksa  T um ulsk iego  (1960, n r 11), frag m en ty  p am ię tn ik a  G u staw a  
L eydinga (1965, n r 5). R ów nież w ydaw nictw o  20 lat pracy p u b lic znych  b ib lio tek  
pow szechnych  w o jew ó d z tw a  o lsztyńskiego  1946— 1966 (O lsztyn 1966) zaw iera  w spom 
nien ia  o rgan iza to rów  b ib lio tek  na  W arm ii i M azurach. W p racy  zbiorow ej D rukar
s k im  sz la k iem  w ydanej w  se tn ą  rocznicę po w stan ia  Zw iązku Zaw odow ego D rukarzy  
Polsk ich  (W arszaw a 1970) M ichał Ż ck pisze o p ierw szych dn iach  w  w yzw olonym  
Olsztynie.

W 25 rocznicę pow ro tu  Ziem  Zachodnich  do P o lsk i w  lu ty m  1970 r. pod p ro te k 
to ra tem  Józefa  C yrank iew icza ogłoszony został przez In s ty tu t  Z achodni w  P ozna
niu, T ow arzystw o P rzy jac ió ł P am ię tn ik a rs tw a  i T ow arzystw o R ozw oju Ziem  Z achod
nich konkurs  na  P a m ię tn ik  m ieszkańca  Z iem  Zachodnich . Ogłoszonych ostatn io  w y 
ników  tego k o n k u rsu  n ie  m ogła znać a u to rk a  om aw ianego a rty k u łu , w spom nijm y 
więc, że trzecie  nagrody  uzyskali w  nim : Ja n  K aw ecki, Józef K lim aszew ski i A nna 
R ich ter z E łku, m azursk iego  p o w ia tu  sąsiedniego w ojew ództw a. T rzy  inne osoby 
z W arm ii i M azur uzyska ły  tam  honorow e w yróżnienia.

W sum ie  w ięc je s t to  rów nież dorobek n iem ały , m a jący  w ie lką  w arto ść  dok u 
m en ta ln ą  d la obecnych i przyszłych  badaczy pow ojennych dziejów  W arm ii i M a
zur. N iem niej jednak , p ow ta rzam y  to za S. B adow ską „m ożliw ości kom ple tow ania  
m a te ria łó w  p a m ię tn ik a rsk ich  n ie są jeszcze w  O lsztyńskiem  w  pe łn i w y k o rzy stan e”.

T adeusz  S w a t

C ecylia V e t u l a n i ,  P ion ierzy  i za b y tk i. W spom nien ia , O lsztyn 1972, P o je 
zierze, ss. 247.

W k o nkurs ie  lite rack im  na  p am ię tn ik , ogłoszony przez P rezyd ium  W ojew ódzkiej 
R ady N arodow ej w  O lsztynie Cecylia V etu lan i uzyska ła  w yróżnienie . P a m ię tn ik  ten 
dotyczył je j osobistych p roblem ów , n ie rozerw aln ie  łączących się z p rac ą  na W arm ii 
i M azurach, p rzystosow aniem  się do now ych fak tów , jak ie  przyn iosło  w yzw olenie, 
k reu jące  now e socjalis tyczne w arto ści u s tro jow e  i społeczne.

W 1972 r. p am ię tn ik  w  nieco skróconej w e rs ji zosta ł w y d an y  p rzez w ydaw nictw o 
„Pojezierze” . T rafn y  i sugestyw ny  ty tu ł książk i P ion ierzy  i za b y tk i  znakom icie  do
stosow ano do treści p am ię tn ika , na k tó ry  sk ład a ją  się następ u jące  rozdziały: Prolog 
(ss. 7—20); W drodze na  z iem ie  odzyskane  (ss. 21—37); M uzeum  (ss. 38— 174) i K o n 
serw acja  za b y tk ó w  (ss. 174—274).

A u to rk a  w spom nień  u rodzona w  K rakow ie  pochodzi ze znanej i zasłużonej dla 
nauk i po lsk ie j rodziny. P rzed  w ojną  ukończyła A kadem ię S z tuk  P ięknych  w  W arsza 
w ie i do 1939 r. p e łn iła  ro lę  nauczycie lk i ry su n k u  w  szkołach ś red n ich  w  stolicy. 
K iedy n a stą p iła  ag resja  h itle ro w sk a  na  Polskę, C ecylia V etu lan i m ia ła  la t 31. M imo 
słabego zdrow ia zaangażow ała  się do w spółpracy  z ruchem  oporu. O kupacja , podob
nie ja k  n iem al w  każdej po lsk ie j rodz in ie  w  w alczącej stolicy, w niosła  w  je j życie
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w ielką  tragedię . R anna  sio stra  zosta ła  zam ordow ana  p rzez  gestapow ców  w raz  z in 
nym i chorym i w  szp ita lu  m ieszczącym  się w  p rzedw ojennym  budynku  M in isterstw a  
Spraw iedliw ości.

Do O lsztyna p rzy jech a ła  C ecylia V e tu lan i z p e łn ą  św iadom ością  zła, k tó re  ją  
spotkało . B yła sam a, p am ię ta jąc  o trag ed iach  na jb liższych, z k tó ry ch  losam i będzie 
zaw sze sprzężona, p rag n ę ła  zacząć życie nowe, o trzym ać dach nad  głow ą, odzyskać 
w ia rę  w  ludzi. M ożliwość p ow ro tu  do pełnego życia w idz ia ła  ty lko  w  ak tyw nym  
w spółdzia łan iu  w  odbudow ie je j w łasnego k ra ju . Zgłosiła s ię  do p racy  w  M uzeum  
M azurskim . P laców ką  w ów czas k ie ro w ał m łody a r ty s ta  p la sty k , św ietn ie  zo rien tow a
ny w  sztuce i h is to rii regionu, H ieron im  S k u rp sk i. P rac a  w  M uzeum  M azurskim , 
pom im o w aru n k ó w  p ion iersk ich , pozbaw iona p ra w ie  w szelk ich  u ła tw ień  ad m in is
tracy jn y ch , rozw ija ła  się w y ją tk o w o  sp raw n ie . S k u p ia ła  się w ów czas na  p ie rw szo
rzędnych  d la  k u ltu ry  reg ionu  i k ra ju  p rob lem ach : ra to w an iu  dzieł sztuk i, p ierw szych  
skróconych ich opisach  i w łączan iu  ocalałych  zaby tków  w  żywy n u r t  ekspozycji. 
C ecylia V e tu lan i n ie z are je s tro w a ła  zdarzeń  w  M uzeum  w  sposób spraw ozdaw czy. 
N ie p raco w ała  w szak  n igdy w  podobnej in s ty tu c ji, w ielu  sp raw  m u sia ła  się 
uczyć, o w ielu  p rob lem ach  sam a  decydow ać. S ty k a ła  się także z ludźm i o zróżnicow anych 
indyw idualnościach . O lsztyn  z każdym  m iesiącem  n a b ie ra ł w a lo ró w  stolicy regionu. 
D ziałał te a tr , is tn ią ł W ydział K u ltu ry , znana  ju ż  b y ła  fu n k c ja  K o n se rw a to ra  Z ab y t
ków. M iasto  pozbaw ione w  w ielu  w ypadkach  e lem en ta rn y ch  w a ru n k ó w  do życia 
po tra fiło  w  ram ach  sw ojej o rgan izacji zająć  się, zdaw ać by się mogło, ponadcza
sow ym i i m ało  p rak ty czn y m i p ro b lem am i — ochroną dzieł sztuki, bez baczen ia  na 
ich p ro w en ien cję  narodow ościow ą. G rom adzone zbiory  b ib lio tek i M uzeum  zarów no 
przez H ieron im a S kurpsk iego , ja k  i Cecylię V etu lan i, później M ichała  C hom ina, 
służyły  od początku  p racy  badaw czej w  now ej placów ce. Duże znaczenie poznaw cze 
m a d la  nas opis zam ku w idziany oczym a V etu lan i. C zasam i a u to rk a  podaje  dane 
n iepraw dziw e, ta k  na p rzyk ład , że zam ek o lsztyński by ł rezydenc ją  g a u le ite ra  E richa  
K ocha, gdyż ta k  się  w tedy , w  1945 г., w  O lsztynie m ów iło. P ie rw sze  w y staw y  o t
w a rto  już  je sien ią  1945 r. Była to w y staw a  m a la rs tw a  i rzeźby. W 1946 r. w  M uzeum  
zorganizow ano w raz  z In s ty tu te m  M azursk im  ekspozycję  pośw ięconą M ikołajow i 
K opernikow i.

2 styczn ia  1953 r. C. V e tu lan i zosta ła  W ojew ódzkim  K on se rw a to rem  Zabytków . 
Od te j pory  m ie jscem  je j p racy  było P rezy d iu m  W ojew ódzkiej R ady  N arodow ej 
— W ydział K u ltu ry . D nia 1 g ru d n ia  1955 r. zosta ła  n iesłuszn ie  zw olniona z te j 
funkcji. Pod koniec  roku  1956 V e tu a ln i p rzeproszono za zw olnienie, dano  do w glądu 
w szystk ie  opinie, p ro p o n u jąc  zniszczenie tych, k tó ry ch  w ym ow a by ła  d la n iej k rzy 
w dząca. W p ras ie  loka lne j i k ra jo w e j doczekała  się w  tym  czasie k ilk u  a rty k u łó w  
re h ab ilitu jący ch  je j poczynan ia  ko n serw a to rsk ie . R ozdział pośw ięcony k onserw ac ji 
zaby tków  je s t tra k to w a n y  z dużą tro ską  o jasność i chronologiczną ciągłość fak tów . 
C. V etu lan i opub likow ała  zresz tą  w  czasopiśm ie naukow ym  sp raw ozdan ie  ze sw ojej 
dzia łalności h P rac a  k o n se rw a to ra  by ła  w  ty m  czasie ogrom nie tru d n a . A k 
c ja  odgruzow yw ania  i odbudow a zniszczonych m ia s t i osiedli sp raw iły , że k o n se r
w a to r  w łaściw ie  pow in ien  być s ta le  w  te ren ie  i to jednocześnie  w  k ilk u  m iejscach . 
P rzysz ły  inne  tro sk i i inne  k łopo ty , n iżeli w  czasie p racy  w  M uzeum . D la W oje
w ódzkiego K o n se rw a to ra  Z aby tków  groźny i n iebezpieczny s taw a ł s ię  w  zasadzie 
każdy czyn społeczny zlokalizow any na obszarze s ta re j zabudow y m ie jsk ie j. N ap ięta  
i in ten sy w n a  p ra c a  by ła  jed n a k  żyw iołem  a u to rk i w spom nień . Toteż z sa ty sfak c ją  
odsyłam  do te j c iekaw ej książeczki, m a jąc  nadzieję , że p rzeczy ta ją  ją  n ie ty lko  
am ato rzy  pam ię tn ików , a le  rów nież  w szyscy ci, k tó rzy  na  obszarze W arm ii i M a
zu r p a ra ją  się dziś a d m in is tra c ją  k u ltu ry  i gospodark i. K to  w ie, m oże w  30-lecie 
Po lsk i L udow ej zostaną docenione zasługi Cecylii V etu lani.

K am ila  W rób lew ska

1 C. V e t u l a n i ,  K onserw acja  z a b y tk ó w  w  w o jew ó d z tw ie  o ls z ty ń sk im  (1 I  
1953 — 30 X I  1955), K om u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1958, n r  3, ss. 288—301.


